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6 maja 1945 - kapitulacja Wrocławia • 9 maJa 
1945 - zakończenie Il Wojny $wiatowej • 
10 czerwca 1945 - pierwszy nwner gazety 

„Nasz Wrocław" e 16 czerwca 1945 - pierwszy 

seans filmowy • 29 czerwca 1945 - w Teatrze 
Miejskim, czyli w sali Opery Wrocławskiej 

pierwszy koncert symfoniczny • 8 września 

1945 - pierwsze przedstawienie w Operze Wro­

cławskiej, premiera „HALKI" St. Moniuszki • 
1945-1947 - dyrekcja Stanisława Drabika -

jedenaście premier i wznowień, w tym dwie 

prapremiery Z. Wierciaka „Z KRAKOWIAKIEM 

DO WROCLA WIA'' i „PIJE KUBA DO JA­

KUBA" • 1917-1949 - dyrekcja Kazimierza 
Wiłkomirskiego - dziesięć premier; prapremie­

ra baletu T. Szeligowskiego „PAW I DZIEW­

CZYNA" 8 1 września 1949 - upaństwowienie 

Opery Wrocławskiej • 194~1951 - dyrekcja 

Jerzego Gardy - dwie premiery • czerwiec 

1950 - przeniesienie się Teatrów Dramatycz­

nych do własnego budynku, remont Opery • 

1951-1953 - dyrekcja Adama Kopycińskiego -

sześć premier; prapremiera „BUNTU ŻAKÓW" 

T. Szeligowskiego i pierwsza polska realizacja 

baletu R. Gliera „CZERWONY MAK" e 1953 -
dyrekcja Mariana Kościelniaka - pięć premier, 
pierwsze polskie wykonanie „RODZIN-Y TARA­
SA" D. Kabalewskiego • 1954--1957 - dyrek­
cja Jerzego Sillicha - szesnaście premier, pra­
premiera baletu „BAJKA" -:- „WSPOMNIE­
NIE" St. Moniuszki • 1957-1961 - dyrekcja 
Kazimierza Wiłkomirskiego - dwanaście pre­
mier, pierwsza inscenizacja w Polsce baletu 
M. Goleminowa „NESTINARKA" i prapremiera 
„MASEK" R. Bukowskiego • 1961-1970 - dy­
rekcja Adama Kopycińskiego - trzydziesci dwie 
premiery ; prapremiery: J. Sżaj,na-Lewandowska 

„PINOKIO" i „PORWANIE W TIUTIURLI­
STANIE", T . Szeligowski: „TEODOR GENTLE­
MAN'', W. Kalik: „CUD MIŁO$CI", A. $wie­
rzyński : „PIF.SŃ_ O TĘSKNOCIE" i pierwsze 
polskie wykonania: „JOANNA D'ARC" M. Piej­
ko, „SZACHMAT" A. Blicssa, „SZERSZEŃ" 

A. Spadavecchia • I kwartał 1971 - obowiązki 

dyrektora pełnił Witold Korecki - jedna pre­
miera. e od kwietnia 1971 - dyrekcja Bole­
sława Jankowskiego - prapremiera baletu 
„RZEŻBY MISTRZA PIOTRA" R. . Twardow­
skiego, prapremiera p~lska „PO~GY I ·BESS" 
G. Gershwina. 
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balet romant czny w dwóch aktach 

libretto : Th. Gautier i J. erno de Sain t-Georg s 
choreogr fia: J . Coralli i L. Petipa 

Kierownictwo muz czn : 
Z fia Urban i-Świrska 

Opracowanie choreograficzn : 
Dina Aripowa (ZSRR) 

Dyrygent : 
Zofia Urban i-Świrska 

cenografia: 
licja \ irth-Prz bora 

A ystenci chore grafa: 
Ruta S ldorf, Wald mar Fogiel 

P remiera 8 września 1973 r . 



Zofia Urbanyi-Swirska 

Alicja Wirth-Przybora 
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DINA ARIPOWA 

Urodziła się w zachodniej Ukraini . Maj c 9 lal roz­
po zęl n ukę w szk ole ba l towej w Ta zkiencie, 
dokąd ją i w ielu innych, w tym licznych twór ó 
i rtyst' \ op r zagnalawojna. 
Kiedy r Ta zkien ie zbudowano gmach per , z -
s taj zaang ż wana do baletu i pracuje tam d 
1958r ku. 
Ta t pni przenosi się do Duszanbe w Tadżykistanie. 
Pra"Cę w bale ie tamt jsz .i opery łącz. z poznawa­
niem i uprawianiem tańców ludowych. 
W r k później wyjeżdża do Moskwy . Wst puje do 
ze p lu założoneg przez Mariannę Blogolubską, 
z k tórym odb w a li zne podróże artystyczn p 
Związku Radzi ckim. 
\V 1961 roku w tępuje na wydział baletowy Pań­
stwowego Ins t tut u Sztuki Teatra lnej im. A. W. Lu­
naczarsk i go (znanego hardzi j w krócie rosyjskim 
·ako GITES). Wów zas odbyvla swoje pierw ze po­
dróże i \ ystępy zag ran iczn . 
Będąc na ostatn im roku s tudiów, współdziała przy 
z łoż n iu i pierw zych pr mierach Muzycznego Tea­
tru Dzi ci cego w Moskwie. 
W 1966 r. k micz udia w GITES-i i wyjeżdża do 
Woroneża, gdzie w Teatrze Opery i Balet u pra cuj 
jak hore gra f. Wykłada również w szkole bale-
towej . 
N s t pny tap w drówek „ni pok jnego ducha" Di­
n Arip w j to opera v Kazaniu , gdzie pracuje jako 
choreograf. W Kazaniu takż , w ubi głym roku zor­
g n izow la Ar ipowa w dzi ł baletowy w szkole mu­
z czn j . 
Od ·w i tnia bieżąceg rnku współpracuje z Op rą 
Wrocławską. 
W \V im bogatym dorobku Dina Aripowa ceni na j­
bardziej nast pujące realizacje : 

w dziedzinie choreografii - „Korsarz'' A. Ada­
ma (wg Byrona), „Święto miłości" M. Nosyriewa 
(wg Turgieniewa) - współczesnego kompozytora 
I ningr dzk iego, mie zkającego w Kazaniu, „Spią-
a K ról w na" P . Czajko wskiego, „Dwie legendy" 

N. Z gan w a (komp z t r \ pólczesn ), oraz 
z prac reż er kich - „Rycerskośl! wieśniacza" 
P . M scagniego oraz „Arcwaberd" A. Babaj wa 
(op ra ormiańska). 

H. G. 



SCENICZNE DZIEJE GISELLE 

Balet - w przeciwi eństwie do inny h sztuk 
u rwalonych w rzeźbie, rysunku czy druk u - jest 
sz tuką ulotną, dzi la · j żyją tylko w przemijając j 
postaci cenicznej , przekazywan j z pokolenia na ~ 
kol ni . Niewi le je t jed nak tak ich dziel zachowa­
nych w żywej tradycji. Do nich nal ży „Gisell ' , 
której trwało ' ć w st unkow mało skażonej po laci 
umożliwił też zachowany se n p is akcji. 

Znany poeta i krytyk literack i, Theophil Gautier 
(1811-1872) zafascynowany lekturą książki H inri-

t l r I I l I 

cha H inego o li t ra t.urz pię n j w N iemczech 
(znan j w F rancji pod ty tułem , D l ' llema ne", 
1835), zwrócił U\ agę na zaw r ty ta m opis l gendy 
o w illisach , odpov ied n ikach sło iańsk i h \ il. zmar­
ł eh przed ś l ubem dziewczęt eh , zw dząc eh mło­
dzi ń ' w w m tańc m w po ta .i zjaw. L gend la 
nasun 1a m u pomysł libretta ale nw go, którego 
szkic pow i rz ł do 'wiadczonem u !ibreci: ie perow -
mu i mod nemu \ ów czas „sal no <"'m u p eci ", J u­
le -H nr i V rno d Saint-G org s (1801- 18T ). 
O ile li erack i p m sł Ga utic ·a uj ty b l j k poe­
t 'eka metafora „rozd r ych serc' '. t Je o opracowa­
n ie dra maturgiczne nie odbieg Io od sch matu akcji 
inn eh b letów tego okre u . rn d ' ainl-G or­
g s podz iel ił ją na dwa a kt : p ien z reali t czn , 
„w i śn iac i" z c lym b gażem iel n ·ow .i ludowo­
' ci, i d ru i f n tastyczn , w p !n i ny tań ami d u­

chów i zjaw. Muz kQ skom pono a t Adolphe-Cha rles 
Adam (1 803-1 856). wiele pl dn aulor oper ko­
m icznych i baletów; stworzył st r uk tur pro tą, zwią-



zan z s tuacj sceniczn mi, złożoną z krótkich 
tematów mel dyczn eh , zrę znie zesta ionych 
i skontra towan eh \ nastr ju, bądź użytych jako 
mot w prze :vodnic gł · ych posta i. J a o autor 
eh reo rafii now go b l tu figuro\ al n fiszu ofi-
jalny baletmi trz Królewskiej k demii Muzyki 

w Par żu , J an Coralli (1 779- 1854). W rzecz wi­
slości .i dnak zo Lale na w znacznej ZGŚCi skomp -
nowana przez zaprosz nego do \ sp lpracy la\ n go 
tancerza i choreografa J ules Perro ta (1 810- 1 .92) 

taj mnica usunięci w i ń kryje i gdzieś 
w zakamarkach z kuli w eh intryg. Premi ra „Gi­
selle" w d koracjach Luc-Charles Cie r "'e o i ko­
stiumach Paul L rmi r odb l siQ 8 zerwca 
1841 r. ierw zą onaw zynią r li ty tułowej b. la 

arlotta Gr i i (1 819- 1899), jedm z czolow eh tan­
cerek b 1 tu roman l znego; rolQ lb rl kreował 
Lu ien P tipa, . tar zy bra sławn go chor ogr fa 
M ius , rolę Mirty. królo\ ej ' illis - Ad ' le Dumi­
latr . Ogromny ukces r ' ż ł balet wi długotrwały 



żywot c n iczn . Isto tnie zajął on pocze ne miejsce 
w repertuarze światowym, dzie jego pozycję ugrun­
t owały nie ylko właściwości s t listyczne i znaczenie 
h i ·tory zne, lecz także p wn trwał war to'ci. 

Powst, ła je ko peln ' y raz este tycznych i ideo­
wych zaloż ń roman t •zmu, „Gisell " zawiera tak­
że -- mimo na iwnej akcj i pozba\ ionej \ i kszej 
warto.' ci artystycznej muzyki · en t. ment ln go kli­
matu - wiele istotnych walor1iw. Są nimi: zgod ność 
konw ncj i r uchow .i z 1re · ią bale tu , zgodność cho­
reogra fii z muzyką , log iczny plan horeograf iczny 
związany z akcj ą, proporcjonal ne rozmie zczen ie róż­
n go rodza ju t ńc1·1w ( la yczn. eh i che r k l r _st):' z­
n eh . solow eh i zespołow. eh} oraz scen m1m1cz­
n eh . Wsz tki e te elemen t by ł ni raz - i są 
przez dz ' i j. zy h i scen izatorów - rnzmai ·i inte1:: 
pl'e tow n , pozo tają jednak p dslawq kompozy c 1 
baletow j , odnej miana ·h r grafii . 

Na przestrzen i prze zło 130-letnich dz iejów „Gi­
selle" musiał nieuchron n ie zaj ść w n iej pew ne 
zmian , w n i kaj ące z kon ieczna i prz stcsowania in­
scen iza j i do ' ymog ·w let czny h kol jnych po­
koleń w idzów. To, · dz iś tanO\ i u ' więconą tr -
d •cją pod t.a' ę inscen izacj i ,.G i lle' '. .. ukszt Howa~o 
. ię w II połowie XIX 1 ku w R J L Wp~awd :- 1 
pi n z \ t ' ieni leg b 1 tu p za Fran cją mia­
ł o m i j ce 13 III 18L r . w Her Majesty 's Thea tre 
w Lond ni . przy w. p lprac P e rr t i m ni j zna­
n go baletmis t rza Andre an-J acque_ D sh ayes'c , 
1 cz n i wpłynęło no na da lsze j go lo y . 

W 1841 r. dyrekcja Tea tru Wi lkiego w P eters­
burgu wydel gowala d Paryża pra ow ni ka teatru , 
fr n uskiego baletmi trz An toin Titus Doch r (zna­
n go jako T i u ) b r r z j rzał i za bałetow. m i no­
w ściami. T itus znal wię paryską „Giselle" jak 
w idz i opierając się na pamięci \ zroko\ ej od tw -
rzył bal t , z p w n dokładn i , na scenie p t rsbur­
sk iej , gdzi prem iera jeg odb la s ię 18 XII 18~2 r. 
z El O<\ Andr janową w r li gł · .vnej . Prz b waJący 
w P et r burgu w latach 1848- 1859 Jules P errot, 
n ie skr p any j u ż więzami wsp "lpr y z Corallim , 
ta ral i przybliżyć „Gi el! " do wła. n eh k ncepcji 

a r ty zn h , uwypuklając prz d \ szystkim j j 
\ ątek dramat czn . . W k lejnych \ znowieniach od 
d 1849 r. do 1856 r. usunął 1 ub · ró ił w i le nad­

m ierni e rozbud wa eh .,monologów" i „dial gów" 
pantom im icznych , usunął p staci w i śniaków z II ak­
tu, dodał też pas de trois w I a kcie. Z chwilą otwarcia 
w 1860 r . n wego gmachu Te tru Maryjskiego trzeba 
b lo prz sto owa i nscen izację i choreografię „Gi­
selle " do potrzeb większej sceny raz uwzględni~ 
wyższy poziom techniki corps de ballet'u, który 
w prapremierowym przedstawieniu nie tańczył jesz­
cze na pointe-ach. Dalszych zmian w rekonstrukcji 
„Giselle" dokonał wielki mistrz choreografii , Marius 

ARZ U - scenogr::ifi, do ,Gi ell · { kl I) 
Opera Pary k::i 195-ł . 

Pelip ( 181 - 1910). _ie nar ~a~ąc g6ln g pl n u 
horeogra f1cznego, Pet1pa oczysc1l go . - , ~ latach 

1884- 1887, z w ielu późniejszyc_h na! c ia ł sc1, skor -
O\ al lań e ze p 10\ e i u hl z~st \ rysun~u 

lin ie c rp d hall t' u , d dal też ~ v1 c~ st~ wari -
je Gi elle do muzyki napi anc.1 spe~J Im prz.ez 
L. A. Minkusa: utrzymaną \ s y lu w utuozows ·1m 
balerin wlo k ich wariację w I akcie oraz d ~·ugą 
w II akcie bliższą stylowi roman t cznemu. Bisto­
r kom raa.z'ieckim nie udalo i ę jeszcze ustalić au tor­
stwa posz zególn eh zmian , dok~nanych przez f'. er­
rota lub P tipa, w · d mo t lko, :.: z I a t u umęle 



został ~zeroko roz~udowane w orygin Je „święt 
B~chu~ .~raz dł.u~1 ~on log matki Giselle, „opo­
w1adaJ~CeJ na m1g1 ruemal całą legendę o willisach; 
w scenie szal ństwa Giselle dawną próbę samobój­
stw Alb~rta zastąpiono jego rozpaczą nad ciałem 
ukochan J. Z aktu II zan ikły efekty powietrzny h 

. Markowa i E. Bruhn w „G!selle" 

lotów, gd, postaci willis fruwały zawieszone na 
druta h. Tak więc i lnieją trz j au torz z chowanej 
wersj i „G is He": Cora lli - Ferro - Petipa . Za­
slugc st· !niego j st calen ie teg b 1 tu od zagład~' 
i u talenie j g oslateczneg ksztallu. 

W Paryżu „Gisell " rana b la b z prz rw do 
1849 r„ z przerwami d 1868 r. W tym cz . ie wysta­
vi lo ją wiele t atrów w innych mia tach i krajach : 
1841 - Bordeaux 
l 842 Iars lia, Londyn . Bruksclc, Wiedeń, P te1·s-

1843 
184-1 
1845 
184() 
1847 
18 8 

burg 
yon. N apol, W nccja, 8 1„l'lin. Mil k\ " 

Hag , Flor ncjL. Genua 
zlokholm , Rzym 

Bo l n, Fil delfia, Now .Jo1·k 
Barcelona, Budap szt · 
I openhaga, Warszawa. 

Pows aly też dwie inne wcrs1e „Giselle". ng i 1-
sk i pisarz Willi m Moncri ff, urzeczony widzianym 
w P;:iryżu baletem, napisal . ,dramatyczną", melo­
dramat_ czną, eh ireogr ficzną i fantaslyczn · op -
\ i ść o zabobona h" pod l ulem „Gi. ell zyli no ·­
ne zj w. tanc rek". Ten dzi\ aczn. k nglomera l 
pojawi ł si 23 VIII 1841 na sccni Thea tre Ro al 
w Lond. nie. N. tomiast włoski baletmi trz Antonio 
Coppini dal 17 T 1843 n · enie med iolański .i La 
Sc'lli wlasn.\ w r ję tematu Gautiera z now. muz. k •. 
Giovann i B jclli . n ie sta ła ona jedna ryw lkq 
oryginaln .i wersj i par sk i j. 

D końca XIX w. wersj ta utrzymuj ię w r -
pertuarze \ ielu te tr w. Nas i n teresują przede 
wszystkim .i j polski inscenizacje. Warsz wska pr -
prem iera spolszczonej \ t rtule „Gizelli" odbyła i · 
w Teatrze Wielkim 20 I 1848 r . Au torem choreogra f ii 
był zasłuż ny baletmi trz i pierwszy pol k i choreo­
graf \ i kszeg formatu, Roman Tur zynowicz 
(18 13- 1882) który - podobnie jak Ti lus \ P ter -
burgu - przenió ł na warszaw ką c n „Giselle" 
„z pamięci', wprowadzając prawdopodobn ie w i 1 
zmian wlasn go pom slu . I tak z 'wczesnych re­
cenzji dowiadujemy się na prz kład, ż pas d deux 
\ I akcie był goni twą za bukiet m kwia tó\ , k tóry 
Gisell usi l w I od brać Konradow· (jak Turczyn -
wicz ochrzci ł lb r ta) ; „kocha, lubi zanuje" . „ 

W inn m miejscu j st m wa o trzech grupach will is 
w II akcie, podczas gd w oryginalnej choreografii 
tw rz. I on lrz szer gi lub z śl! grup w chwili 
osaczeni H ila riona, kt' r ' zr szt , u Turczynowicza, 
sam sk z ze skały uciekając przed pogonią napast­
n iczek. Wdzięcznym zadan i m dla polski go h istory­
ka ba letu jest zbad ie innych dstęp tw Turcz -
no\ icz od oryginał u i ustalenie kształtu p ierw zej 
polskiej inscenizacji „G iselle" . Balet ieszyl się wiel­
kim powodz niem u publi zności warszawsk iej· 
chwalono szczególnie w ko awców gł \ nych ról, 



K n tancję Turczynowiczową i Aleksandra Tarnow­
skiego, oraz Annę Piechowi z w roli Mi ty i Fe liksa 
Krzesiński go ja k Hilar iona . P dobały si~ leż de­
koracj pr jektowan przez nt nio Sacch ttiego. 
W tej wersji balet utrzymał się w repertuarze do 
1868 r .; \ zn w iono o w 1881 r. dla pierwszej pol-
kiej primabaleriny, H leny Cholewicki j . 

W \ ieku XX powodzen i „Giselle" zdaj i<;- nie 
~ labną · , ho kres najmniej zeg ni za int resowa­
nia przypad na I ta międzyw jenn , gdy pod wpły­
wami Bal t ' w R s. jskich Dia il wa, kspresjonizmu 
Mar Wigm n i Kur ta J ssa r z jazzu zaznacza ie; 
odw t d b !etu 1 m n l czneg . R nesans tego sty­
lu d k nuj s i po II W jnie wie towej , gdy na 

c: nach ż \ a znuw „Gi Il ", „S Hida" i „La 
ille mal aarde ''. W kaz n jważni jsz eh pr mi 1· 

„Giselle" w taln i h dzi ią tka h la t z jąłby kilka 
s r n druku, z k ni czno ·ci w i t rz b tylk po­
krót e wspomni ć o jej losach w różn eh krajach . 

W swej jczyźn i bal t wzno iony był w Op rz 
P rys i j d pier w 19' 4 r. wedłu dokładne o 
„stena ramu", który wywiózł z Pet r burga prze­
by \ ją y nc em i racj i ro jski reżyser b:il tu i­
kola j S iergiejew (1876- 1951 ). W r lach głównych 
w stąpili : ro jsk balerina Ol a S"pi siwcewa 
i Fr n uz Alb r t e lin . Do wersji t j szer g 
zmian wpro\ adził w 1938 r . erg Lifar jako póź­
n iejsz partn r Spiesiwcew j. P kol jnym wzno­
wi niu v 1954 r. d l N iny \ rubowej, slatnio 
Opera Paryska trzymała w 1972 r . nową wersje; 
„Gisell " sławnej an erki i horeogr fki · ubańsk i ej, 
Alicji lonso. Starała się na przybliżyć bal t do 
w z "-niejsz eh r man t znych w rsj i Per ola, włą­
czając corps de ballet do udziału \ akcj i i um ie z­
czaj w I akci , zami a de deux, dawniejsze 
pa de dix P r rota , ańcz n przez ucz s tn ik ·w 
„św i t \) inobran i " . J k francuski odtwórczynie 
roli Gisell zasl n l ': Lyc lte Darsonval, Yvett 
Chauvi1" a osta tnio Vi I tt rd i J acq uelinn 
Ray t. 

W Z iązku Radzieck im n jczystsza we1·sja „Gi­
sell " zachowa} się w l ningradz ·im Teatrze im . K i­
r wa, gdzie w osla lnich dzie iątk h lat r 1 tytu­
łową tańczyły: Raisa Stru zkowa, Natalia akarowa 
i Irina K ]pakowa. Wersję ę przeniósł w 194-l r . d 
Teatru Wielk ieg w Moskwi L onid Ławr ws i, 
powierzając gló\ n rol Galin ie ł now j i Alekse­
mu J rm łajewowi. P ni h r ł t przej l i: J katie­
rina Mak imowa, a talia Bessmi r tnowa, Władimir 
Wa iliew Mi h i ł Ławr w ki . 

Wer j petersburską pok UJ]a po raz pierwszy 
na Zachodzie grupa arl tów T a tru Mar jski go 
z Anną Pawl wą na cze! , dając w 1908 r. p rzed­
tawienia ( kr ' conej „Gi lle") w R dze, Hel inkach, 

Szto holmie, Kopenhadze, B r linie i P radze. Balet 



v sz dl L ż d programu pierwsz „sezonu rosy j­
skiego", organizowaneg w 1910 r. \ Paryżu przez 
Sergiusza Diagilewa (1872- 1929). PublicznOŚć par -
ryska, a w następnym roku także lond ń ka. podzi­
wiala wówczas Tamar Karsawinę i Wacl wa Niżyń­
skiego w główny h rolach . W dalsz j • wej działal­
ności Diagil w ni powrócił już nigd d romanl cz­
nej „Giselle", dla której zabrakl mi jsca w j go 
ustawicznym poszukiv aniu nowych formul ar ty­
st cznych. 

W Anglii rozpo\ sz chniła się gl ·wnie r k nstrnk­
cja Siergieje\ a. P ierw ·ze angi 1 kie pr zedstawi nie 
„Giselle" dał w 1932 r. zespół Cama rg Soci ly 
w Londynie w dwa lata późn i j Vie-Wells Ballet 
z Alicją Markovą, następne Sadler's Wells Ballet 
z Margot Fon te n i Robertem Helpmann ~ m. 

Działający w Ameryce w latach 1924- 39 ze pół 
baletowy Michaiła Mordkina , b. tancerza, Teatru 
Wielkiego w Moskwie, w stawił „Giselle" w 1937 r. 
w Nowym J orku z Lucią Cha e w roli ytułowej. 
Następnie r k n trukcję Sier:riej w przeniósł dla 
Ballet Theatre w 1944 r. Anton Dol in a nowe zmia­
ny wnió ł do ni j w l 946 l '. Georg Balanchin , gdy 
główne rolę objęli Alicia Alons i Ig r Juszki wicz. 
W 194·1 r. „Gisell " dotarła aż do Australii, gdzie 
włączył ją do wego reper tuaru zespół baletowy za­
łożony przez Czecha Edwarda Borovansky'eg . 

Po 80-letnie j przerwie „Giselle" ukazała się znów 
w 1966 I'. na scenni Pań ·twowej Opery \ Berlinie 
w adaptacj i chore grafki Lilo Gruber, która jako 
wykonawCÓ\ premier weg przed tawien i zapros i ła 
parę artyst · \ \ ęgierskich . Adel Orósz i Viktora 
Rónę. W t atr eh RF ' y tawiali ·w b 1 t m. in. 
Alan Car ter w Monachium (1956), Richard Adama 
w Hanowerze (1961), Erich V alt r w Dilsseldorfi 
(1971). Operze Budape zteń kiej prz kazał „Gisell " 
\ V 1958 r. Le nid I'.,aw row ki, powierzają główne 

role Z uz ie Kun i \Tiki J'O\ i Fil!Op. 
Na sc nie w rszm skiego T atru Wi ł k iego utrzy­

mywała ię da na wersja, wznow iona 28 II 1919 
przez głównego choreogra fa polskiego tego oki:esu, 
Piotra Zajlicha (1884-1948), który jednak w wej 
inscenizacji wzorowa] si zap wne n przedst wi -
niach, znan eh mu z kresu pracy u Diagilewa 
i u Pawlowej. W rol i tytułow j wys pila go ' cinni 
Halina Szmolcówna, rol i lb rta - Zajlich. Gd. 
po letnich wystc:pach w Par żu i w L nd rnie Szmol­
cówna została zaangażowana do T a tru Wielkiego 
na s tale, ukazała ·ię 17 XI w „Gisell '' j ż jako 
jego oficjalna primabalerina. Kolejne, ostatni przed 
wojną wznowieni , ze Szm lcówną i Zygmuntem 
Dąbrowskim, miało miejsce 5 I 1928 r . W okresie tym 
balet „Giselle" nie ci sz l ię jednak wielkim powo­
dzeniem u warszaw kie.i publiczności. Większe suk­
cesy odnosił w Polsce Ludow j , zwłaszcza począw-

szy od 1960 r., gdy czystą t radycyjną wer ję C rall ie­
go - Perrota - Petipy przekazali Operz Warszaw­
skiej arty ' ci T atru im. Kirowa, Na talia Dudins ·a 
i Konstantin Siergiejew. A ot kol jne inscenizacje 
„Gi Ile" na se nach polskich : 
Łódź, 26 VII 1959 r ., Tea r 1 wy, zespól Op ry 
Lódzki j, chor. Feliks Parnell, se. Ewa Sobotowa, 
z Marią Łapińską i F !iksem Malinow kim ; 
Wrocła , l ' XII 1959, Pań ·twowa Opera, chor. Jerz 
Gogól, se. n ie1a Wojciechowska , z Klarą Kmitto 
Bronisław m Kropidłowskim· 

Warszawa, 19 III 1960, Państwowa Opera, insc. Na­
talia Dudinska i Kon tanti n Siergiejew, sc. Ka rol 
F rycz, z Marią K1·zyszkowską i Henryki m Gier ; 
Poznań, 8 IV 1967 Opera im. S. Moniu zki, insc. 
Nin Ul nowa, se. Barbara J ankowska, z Olgą Sa­
wicką i Wiesławem Ko. cielsk im: 
Warszawa , 20 IV 1968, Teatr Wi lk i, chor. Aleksiej 
Cziczinadze, c. Andrzej Majewski, z Marią Krz -
szkowską i G rardem Wilki m ; 
Bytom , 4 X II 1971 , Opera Slą a, insc. Barbara Ka­
sprowicz, se. Tadeusz Gr glewski, z Joanną Szabel­
ską. 

TRE1 A TURSK 



Salomea I« puścinsk; 

DE A. 

zy można tak bardzo tak nagi znieruchomieć 

p wstrzymać bici ser a i lę przed złym p< 

cz można tak bardz zbłękitnieć zróż i ć 

i r zpł ną ·. ta l kk 1 j · k we ·ni D gas -

cz można \ okamgnieniu na tRnccrki tw rzy 

uch cić tańca magnet zn. lok 

czy m żna tak powstrz m ·. przelot hwil i z · rzeń 

- ni ostrożni spięl k lysze si lok 

(z tomu .,Zbr ja błękitna' ') 

ablo Pica o - tancerki 

·~ 

GJSELLE'' - KLEJNOT BALETU 
ROMANTYCZNEGO 

~8 czerwca 1841 r ku w stawi no w Operze Pa­
r kie.i „Gisell ". Od t g wieczoru bal t rozpoczął 
swój triumfaln i nieprzerwan po dzi ń dzisie jsz 
pochód początko poprzez wybitni jsz ceny ba­
letow ówczesnej Europ , a wraz z rozp wszechnic­
niem ię ztuki b 1 tow j na inn eh k ntynentach 
zaw dr wał do wsz stkich zakątków świata. Obecnie 
stanowi jedną z pozycj i tzw. żelaznego repertuaru, 
doczekał si liczn eh i różn rodnych opracowań, 
wykonywany je, t zaw ze prz z naj \ ybitniejsze iły 
każd go zesp lu. 

Co prawił , że ten m uzealn. już t 1 o - mogło 
b i " ydawać - zaby tek zyskał taką popularność 
po obu tronach ramp , zachował świeżość i zdol­
no · ć angażowania i wzru zania widz· w, tak prz ie 
odmiennych p chicznie, mając eh zup lnie inne za­
potrzebowania i kr 1t r ia art ·st czne niż ci przed 
s tukilkudzi sięciu lat? 

Najtrafni j eh b dp wiedział n to n ieł twe 
przeci ż pytanie rnold Haskell, jeden z najwybit­
niejsz eh wspólczesn eh zna\ CÓ\ i teor tyków ba­
letu : 

„Gi 11 " prz trwała , p ni \ aż stanowi najcz s t­
szy vyraz woj j poki, raz dlateg . iż jej główna 
r la jest najlepsz m sprawdzianem możliwo'ci bal -
rin [ ... ] Osiągn ięcie " r li Giselle ukcesu. niezależ­
nie od je o stopnia, oznacza zar · wno godną uwagi 
tanc rkę, jak ak tork [ ... ] Bal t ż j , ponie• aż jego 
gł · \ na ro a jes t ż. wą posta ią . któr j cierpienia m -
gą wzbudzić wspók zuci [ ... J J eszcz j n m p wo­
dem trw I · i ,Gisell ' j l j j pozi m dramaturgicz­
ny [ ... ] .Gi ell · n ie st· n wi jed ni pretekstu do 
tańc . ale w raż dramat, i dlat g jest · iągl ż -
w m dziełem." 1 

.. Gis Il " p ' stała w cz eh na ' peł i j zego 
rozk i u romant zmu, który kultywował wszystko, 
co tajemnicz i nadprz rodzone, k t ·ry umiłował lu­
d w podania i fantastyczn legendy. Nic więc dziw­
nego, ż bale - t ł i idealny m środki m wyrazu 
dla ych upodobań. T n czn sceny Europy opano­
w ł postaci ' i jsk ich, nah n eh dziewcząt, skrzy­
dlatych nim f i nadprzyrodzonych istot, zrodzonych 
n i gdy· z f n t zji lud wej różn h narodow 'ci. 
K żda z ni h przeż wała nieszczę ' li\J miłość, czę­
, LO pro adzą ą d obłąkan ia lub un i estwienia, rzad­
k kt ' r j da n b I połączyć ię z ukochanym. T -
mal ka eh bal t ·w sprz ja la wpr \ adzaniu różno­
rodnych rodz jów tań a : od ludowego, narodoweg 
począ\ sz , poprzez charakterystyczny, aż d czystej 
klasyki z · wieżo w prowadzonym w użycie kobiecym 

1 Arnold L. H askcll : Balet, przekł. Alicji Bońkowskicj, 

PWM K raków 1965, s. 163-165. 



tańcem na palca h. Z bogactwa t eh wszystk ich wąt­
ków twórcy wybier li zw kl jed n , dominując , 
i w kół n iego budo al i w idowisko. atomiast w 
przypad u „Giselle" wątki t wykorzy tano niez\ y ­
kle wszechstronnie i - co ważniejsze - bardzo 
harmonijnie. Dl tego właśnie „Gis li " m żna uzna· 
za naj p ln i j zy v yr z wojej pok i. 

\ wię szosc1 bal l ' r m ntyczn eh postać 
gl ' w nej bohaterki b w ła tak dal ce ksponow na, 
ż v szys kie pozo l l elem n y wi wiska z I -
nieczn ści ograni z l si jedynie do r li t1 . Dział 
si tak dlat go, ż balet w tej epo c powstawał 
z reguły z myśl o zaprez~nt waniu konkr tn j , wy-

Obarczone zasadnicz mi wadami 
k n t rukcji dr maturgiczn j znikały najczęści j ze 
se ny wra z ze zmierzchem gwiazd , której zawdzię-
cz l \ oje p ws l nie. Ina zej rzecz przed tawia si 
w w padku „Gisell ". Wprawdzi i w t m b I cie 
zgodn ie z duchem epoki r I ty tulo a j st ' yek -
p nowa n na plan pi en szy, jednak poz tal r 1 -
przed zy tkim Albrech ta i Hilariona - zostały 
r · wnież k nkretnie zarysowane konsekw n lnie 



przeprowadzone, co niewą tpliwie przy zynia ię do 
zachowania równowagi dramaturgiczn j dzieła. Ak-
cja baletu czy się wartko, zręczn ie przeplatają 
sceny solowe i zespołowe, wszystk i tańce mają 
. woj logiczne uza ad nienie, tr ść jes t: w pełni zr -
zumiała bez pomocy libretta, a temat - miłość tak 
wielka, że \ ybaczająca najwięk ze krzy\ d. i sięga­
jąca poza życic doczesne - zawsze aktual ny i tra­
fiający do każdego odbiorcy b z względu na pokQ 
i poglądy. Są to walory, które zapewniają „G iselle" 
wysoki poziom dramaturgiczny , znaczni e przewyż­
szający wszy tkie inne dzi ła tego okresu, a niczym 
nie usti;pujący w 'bitn m bal tom za ów późn i ej ­
szych. 

Wr szcie sama postać Gisell . Wiele jest rol 
\ tzw. żelaznym repertuarze baletowym , o kt · rych 
marzą młode, ambitne tancerki: Odetta-Odylia 
z „Jeziora łabędziego" , Aurora ze „Śpiącej król \ ~ 
ny'', Kopciuszek, J ulia z „Romea i .Julii", żeby wy­
mienic tylko te najbardziej znane. Dobr wykonanie 
każde · z nich wymaga od baleriny poważnego w. -
silku i umiejętna "ci nie tylko fiz rcznych , technicz­
nych, al e i prz myślen ia, koncepcj i akt rsk iej, k tórą 
trzeba „wpaSO\ ać" w wyjątkowo ciasne ramy cza­
sowe i ruchow e. Należ. bowiem pamiętać, że mo­
żliwości wyrazow e tancerki ogranicza w cza ie mu­
zyka, <~w doborze ruchó\v - choreografia. Jakże nie­
wi le m ie ·sc:a pozostaje w tych waru nkach na in­
w ncję własną ! Są role jednorodne, opart e konse­
kwentnie na jedn m u czuciu , są inne , bardziej skom­
plikowane, ale rozwij ające w trakcie trwania całego 
baletu jeaen mot \ . Rola Gisell należy do naj­
trudniejsz 'Ch, najbar dziej złożon 'Ch pod wzglc:dem 
psy cholog iczn m, ale i d j ą :- eh największe pole do 
popisu. 

Haskell tak u jmuj trudności aktorskie roli: 
„Na początku baletu jest Gi ell' b z lroską wiej­

ską dzi wcz~rną, uw ielbiającą taniec i bardzo zak0-
chaną. Nas tępnie widzimy ją zdradzom1 i doprowa­
dzoną do szaleństwa, popełniaj ącą w końcu samo­
bój ·two. W drugim akcie tancerka jest duchem .i mu-
i \ ywołać w nas wrażenie, i ż jest wcieleniem lek­

ko: ci, a więc prz dstawić uderzaj ący kontrast w sto-
unku do rumianej wieśniaczki z pierwszego aktu. 

Aktorstwo te · roli nastręcza n i eskończoną ilość t rud­
ności [ ... ] Osiągn ięcie sukcesu w roli Giselle oznacza 
lri umf indywidualno ci - rzadki wypadek prawdzj­
wej indywidualnośc i dyspon ujący wysoką techn i­
ką"!? . 

Z pozostałych lemenlów składowych „Giselle" 
konkr tnie można oc ni ć jedyn ie muzykę. Nie jes t 
to nape\vno najwyższych lotów kompozycja - ro­
mantyczny balet z reguły traktował muz. kę jako 
akompaniamen t do tańca - stanowi jednak trafn 

: A. Haskell: Bale t, s. 161. 



i prz)'.°j ~mn;:r w odbi ~ze odpowiednik słuchowy teg , 
co dzteJe się na scenie. Adolf Adam należał do na j­
popularniejszych i najlepszych w tej epoce kompo­
zy torów muzyki baletowej, a „Giselle" uznawana 
jest za jeden z wybitniejszych jego utworów. 

O kształcie scenografii Pierre'a Ciceriego i wy­
glądzie kostiumów, projektowanych przez Paula Lor­
miera, m żna sądzić tylko na podstawie licznych, 
zachowanych litografii. Są to więc źróclla pośrednie 
przetworzone przez talent ry ownika i li tografa. Ci­
ceri i Lormier, najwybitniejsi w swej dziedzini pa­
ryscy arty· ci, stworzyli dla „Gisell " oprawę pła­
st. czną stojącą na najwyższym ówczesnym poziom ie, 
ale też ni odbiegającą od przyjętych schematów. 
Faktem jest że scenografowie późn iej zych i w p 'ł­
czesnych inscenizacji czerpią natchnienie przeważni 
z zachowanych romant cznych przekazów. 

Najtrudniej może wyrobić sobie pogląd na pra­
wę choreografii i wierności w półczesnych wersj i 
w stosunku do oryginału .Jeana Coralliego i Julesa 
Perrota. Choreografi jest · z tuką partą na t radycj i 
pamięciowej , przekazywaną drogą p glądową z po­
kolenia na pokolenie. Każdy chor ogra f, każda wy­
bitniejsza tancerka 'li nosili i wnoszą coś własnego do 
tej tradycji. Ewolucj i ulegał i ul ga nadal sam taniec 
klasyczny. Obecnie i tnieje kilka zasadniczy h wer j i 
choreograficzn rch „Gi Ile" , k tóre tanowią podsta­
wę większości współczesn eh inscenizacji. D najpo­
pularn iejszych należy \ e r ja oprac wana w 1884 r . 
przez Mariusa P tip na podstaw i \ czesnieJSze in­

scen izacj i, przygotow n j dla T atru Maryjskiego 
w Petersburgu \ 1851 roku przez P errota według 
paryskiej choreogr fi i Coralliego, oraz współ zesna, 
~licji Alonso, oparta na francu kej tradycji C ral­
h go-Perrota i s tudiach nad rozlicznymi li tografiami 
i opisami z p k i roman ty zmu. Wła n , w. bi tniej­
sze in terpretacje opracowali m. in. Anton Dolin, S r­
ge Lifar i Erik Bruhn. W jakim stopniu t wersj 
zbliżają si do oryginalnej - trudno j uż cizi· ocen ić . 

Spośród dziewiętnastowi cznych odtwórcz rń r li 
Giselle żadna chyba, jeśli wolno sądz i ć na podstawie 
ówczesnych opinii, nie dorównała t .i pierwszej, dla 
której rozmiłowany w balecie poeta francuski Theo­
phile Gau ier obmyślił temat widowiska - Carot i 
Grisi, Wło ze o n iebieskich oczach i blond włosach, 
jednej z trzech najsłynniej szych tancerek epoki. Ni 
dorównały jej na\ et dwie pozosta ł : Maria Taglioni 
i Fanny El ·Jer. W naszym s tuleciu niezapomniane 
kr acje stworzył Tamara Kara awina, Anna Pawło­
wa, Olga Spi siwccwa, Margot Fonteyn, Yvette 
Chauęiree, Halina Ułan wa, Alicja Alonso i wiele 
innych, godnych uwag· tancerek. 

Równie długa i obf i tująca w nazwiska pierwszej 
wielkości jest li. ta wykonawców roli Albrechta. 
W dziewiętnastym wieku po pierwszym, prapremi -

ro v m Albrechcie , k tór m b ł Lu i n Petipa, s tar­
szy braL ł nnego eh reografa Mariusa najtrwal J 
zapisał się w pamięci w półczesnych świ tny tan-
erz i choreograf Jules P errot. W dwudziest m wi -

k n jbardziej pamiętne kreac je stw rz li Wa aw 
Niż ński, Anton Dloin, Serge Lifar, Jurij Żdanow, 
Konstanty Siergieje\ , Erik Bruhn i inn i. 

P L ka prepremiera „Gisellc" dbyła się na en i 
Teatru Wielkiego w Waszawi 20 stycznia 1848 oku, 

więc w siedem lat po par skiej, \\ choreografi z­
n m opracowaniu najwybi tn iejszeg choreografa 
polskiego w dziewiętnastym tul ciu Roman Tur-
zy nowicza. Współpracowal i z n im d rek tor ork ies tr. 

bal tow j Józef S tefani oraz scenograf Antonio Sa -
chetti. Rolę t tulową wykonała wietna, pełna ek -
pr sji tancerk , żona choreogra fa , K nstancj Tur-
zyno\ icz wa, pa r tner wał jej 1 ksander Tarnow-

ski. Wart.o zaznaczyć , że w 1853 roku publiczność 
\ a rszaw ka miała okazję podzi\ i ać kr cję Carl tl 
Grisi, która występami gościnnymi w Teatrze Wi 1-
ki m zakończyła S\Jl i:l świetną karie rę sceniczną. Po 
kilku latach p rz rwy, 3 maja 1881 roku, wznowi no 
„Giselle" specjaln ie d la et ryczn j gwi zd. a rsz w­
sk ieg bal tu Hel n Ch lew ick iej , której par tne r.· -
wał Al ksander Gillert. W t ' .i in cenizacji „Gisell " 
prz trwała na c nie Teatru Wielki g do początków 
naszego ' ieku, żadna jednak z k lejo h interpret -
torek roli ulowej ni zapisa ła się trwale i v pa­
mięci widzó . Po raz osta n i prz d 1939 rokiem 
wprowadził „Gisell " na scenę warsza\ ską P iotr 
Zaj lich, 28 u teg 191!J. Mi mo świetnych kreacji Ha­
lin Szmolc'wn i Z gmun ta Dąbrowskiego b !et 
nie zdo ł ał za in ter sować widzów. 

o 194- r k u Warszawa dwukr tnie ogląd ła 

„Gisell " w dwu różn h in ·cenizacjach: w t rad -
cyjnej, op rt j n wersj i Coralli go-P etipy i op1· -
ow niu Natalii Dud inskiej i Kon tant go Siergie­

j w jesz z na scen i przy ulic Nowogr dzkiej 49, 
i w no\ o dbud wan m gmachu Teatru Wi lkiego 
Podczas p ierwszej p remiery . 19 m are 1960 , rol 
gł ' wne tańcz li Maria Krz zkowska i Henr k Gi -
ro, w późniejszych przedstawi ni ach wystąpi li : naj ­
świetn iejsza w półczesna polska od tw · rczyni pa r tii 
Giselle Olga Sawicka, Lidia K wcz oraz Zbign ie\ 
Strzałkowsk i i Fełik Malinowski. Podczas drugiej 
premier , 20 kwietnia 1968, tańcz la ponownie Ma­
ria K rz szkowska w towarz st ie F li ksa Malin w­
ski go p ' źni j między innym i Elżbieta Jaroń i Ja­
n ina Galikov·ska oraz Zbigni w Str7.ałkowski i G -
rard Wilk. War to dodać, że w tej inscenizacji znacz­
n mu rozszerzeniu uległa rola Hilariona, które 
powi rzono Stanisławowi Sz mańsk i emu, Witoldowi 
Gru y i Rysz rdowi Krawuck iem u. 

Poza Warszawą „Giselle" pi rwszy raz w. stawia-



na została w Op rze Łódzkiej 26 si rpnia 1959 roku 
w choreografii F eliksa Parnell z Mar n Łapińską 

roli ty ulowej. 
8 kwietnia 1967 roku premiera „G iselle" odbyła 

si<; w Op rze Poznańskiej . Stronę chor graficzną 
według wersji Cora1l i go-P tipy przygotowała N ina 
łanowa, jako Giselle w stąpiła Olga Sawicka, part-

ner wał jej Wie ław Kości I ki. 
W Operze ląsk i j w B t miu 4 grudnia 1971 r . 

inscenizowała „G iselle" według Lej sam j wersji 
Cor lli-Petip Barbara Kasprowicz. R l ę t l Iową 
kre wała J oanna Szab lska. 

Do Wro ławia „Giselle" zawi ala po raz p i rwszy 
12 g rud nia 1959 roku w u dan .i choreografii Jerzeg 
Gog ł , opart j na wersji Antona Dolina i w sc no­
grafii nieli W jci chowskie j . Główne par li otrzy­
mały potr · jw1 bsad : Gis Ile - Barbara G śliń ka, 
Klara K m itto, Ruta Syld rf, lb r h - W 1demar 
Karst, Bron isław K rop idlow ki , Kl m ens owicki. 

J ANI A P DELEK 

GISELLE" 
k t I 

Z la na słońcem, mała, cicha w ioska. Tut.aj żyją pro­
. ci, serdeczni ludzie. 
Młodziutka chłopka - Giselle, cieszy się słońcem, 
błę · item n i ba śpi w em pt.aków , a nade \ z stk 
szczc:ściem m il śc i - pr wdziwej i cz stej, p ro­
mien iają j jej ż ie. 
K cha i w i rzy, że je t kochana. I a próżno z k cha­
ny w niej leśnicz prubuje przek nać Gis 11 , że j j 
umiło any lb r - ni jes · pr s ly m h lop m, 
a przebra ny dw rzan in m i ż ją oszukuje. 
Leśni zy prz krada się do wynajęt go n w i domu 

lb rt i znajd uje tam sr brną szpad z h r bem. 
Teraz upe\. nia się, że lbert kr \ a swoje znak -
mile pochodzenie. 
W wiosc p polow . n i u zatrz mują s i na dpo zy­
ne ielm ż z świtą . Chłopi wit.ają bo ty h gości. 

lb rl z sk z n niesp dziewa n m spotkani m 
z prz jezdnymi, usi ł uje ukr ć swoją znajom ' ć z n i­
mi. Przecież \ śród nich jest j g n rzeczon Ba­
ti lda. 
W tym czasie l śniczy pokazuje wszy k im szpad 

Jberta i op wiada jego o zustwie. 
Gisell jest wstrząśn ięta krętac Lwem uko h ne o. Jej 
zy ty i jasny spokój . n dzieja i marzenia zo tal 

zachwiane. 
Dost j obłędu i umiera . 

. k t II 
cą, w ' ród mo il ichego, wi jskicgo cmentarza, 

w k iężyc wej poświacie, ukazuj si zjawy w illis. 
„Ubrane w powi w ne szaty uwi ńczone kwia mi. .. 
ni wypowiedziani piękni tań zą willi y prz. świe­
tl księż, ca, tańczą t m namiętn i j i szyb i .i. im 
hardzi j czują, ż dany im do ań a za ucieka, 
a on znów muszą zejść w swe hlodn , jak lód mo­
giły ... " (H. Heine). 

iUisy zau aż ją leśn icz g . Dręczony wyrzu <mi 
. umien ia przyszedł na grób G i elle. N rnzk 
jej nieubłaganej przewodniczki Mirt . w illis wci -
gają leśniczego v zw dniczy, \ idmowy k r w · d. 
Krążą wok · 1, dop ·ki on ni pada bez życia, na 
ziemię. 
Lecz i Albert n ie m że za pomnie· 
elle. Głęboką n cą przy hodzi na jej 

wówczas otaczają mł dzieńca. 
I śnicze , al p jawiając si cień Giselle, jej czy­
st.a i bezgraniczna miłość bron i i ratują !berta d 
gn i wu will is. 
Z pierwszym brzaskiem wschodzącego slo1\ca znik -
ją białe zjawy - willisy. Znika t ż l kki cień G i­
selle, Jber zostaje w wi czn m żalu za utracom 
miłością - milo · cią s iln i jszą od samej śmi r i. 
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W przypotowaniu - G. ERDI, „AIDA" 



Redakcja progr m u 

Henryk Gała 

Projekt okładki formowanie graficzne w bór 
ilustr acji 

Stanisław M. Brzezicki 

Zdjęcia i reprodukcje 

L eh J anaszak 

MATERIAŁY ILUSTRACYJNE: 

Poezja tańca : Wydawnictwo Iskustwo - Mo kwa -
1971 

P tit Larouse Illustre - P r is 

Knaurs Balle tt Lexikon - Th. Kn ur N ch f. 
Munchen - Zurich 

Balet - Arn ld Hask 11 - P WN - Kraków 

Zamówienia na abonamenty miesięczne, bilety 
zbiorowe i ulgowe dla zakładów pracy instytucji, 
szkół (minimum 10 biletów) przyjmuje Biuro Orga­
nizacji Widowni - telefon 307-27 i 386-41 wewn. 69, 
codziennie w godz. 8-15.30, w soboty 8-13.30. 
Ilość biletów ulgowych ograniczona. 

Kasa Opery czynna codziennie 10-13 i 16-19, 
w niedziele 16-19. Na poranki i popołudniówki 
przedsprzedaż biletów 3 godziny przed przedstawie­
niem. 

Przedsprzedaż biletów zbiorowych i indywidual­
nych odbywa się na 7 dni przed przedstawieniem. 
Zakładom pracy, instytucjom i szkołom proponujemy 
abonamenty miesięczne na dwa bilety ze zniżką 250/o 
każdy na dowolne, stałe miejsca, z wyjątkiem przed­
stawień zamkniętych i premier. 

Należność płatna z dołu każdego miesiąca w opar­
ciu o złożone pismo gwarancyjne. 

Towarzystwo Przyjaciół Opery pełni dyżury 
w Biurze Organizacji Widowni we wtorki od godz. 
18 do 19. 



Cena zł 8,-

\\'ON - ?.am. ~71 73 - 5000 - N-10 788 

6 Mal 1945 - kapitulation „Festung Breslau" • 
9 Mai- 1945 - Ende des II Weltkrieges • 10 
Juni 1945 - erste Ausgabe der Zeitung „Unser 

Wrocław" • 16 Junl 1945 - erste Filmvorfiih­
rung e 29 Juni 1945 - erstes Simfoniekom:ert 

im Stadtthcatcr (heutiges Opernhaus) • 8 Sep­
tcmbcr 1945 - Erste Vorstellung im Opernhaus 

\Vrocław, die Prcmiere der Oper „HALKA" von 
St. Moniuszko 8 1945-1947 - Direktion: Stani­
~law Drabik - 11 Premieren und Neuauffilhrun­
i;en: „Z krakowiakiem do Wrocławia" (Mit d m 
Krakauer nach Wrocław) und „Pije Kuba do 
Jakuba" (Trinkt Kuba zu Jakub) von Z. Wier­
ciak • 1947-1949 - Direktion: Kazimierz Wił­
komirski - 10 Premieren und Urauffiihrung des 
Balletts „Paw i Dziewczyna" (Der Pfau und das 
Madchen) von T . Szeligowski • 1 September 
1949 - Verstaatlichung der Oper Wrocław • 
1949-1951 - Direklion: Jerzy Garda - zwei 
Premieren • Juni 1950 - Umzug der Drama­
tischen Theater ins eigene Geba ude, Renovie­
rung des Opernh a uses • 1951-1953 - Direktion: 
Adam Kopyciński - sechs Premieren; Urauffiih­
rung der Oper „Bunt Żaków" (Scholaren Auf­
ruhr) von T. Szeligowski und erste polnische 
Realisation des Baletts „Czerwony Mak" (Roter 
Mohn) von R. Glier • 1953 - Direktion: Ma­
ria n Kościelniak - fi.inf Premieren, erste polni­
sche Auffi.ihrung der Oper „Rodzina Tarasa" 
(Die Familie des Taras) von D. Kabalewski • 
1954-1957 - Direktion: Jerzy Sillich - sech­
zehn Premieren, Ur auffiihru ng des Ballets 
„Bajka" (Marchen) von St. Moniuszko • 1957-
1961 - Direktion : K azimierz Wiłkomirski -
zwolf Premieren, erste pol nische Inszcnierung 
d es Balletts „Nestinarka" von M . Goleminow 
und Urauffi.ihrung „Maski" (die Masken) von 
R. Bukowski • 1961-1970 - Direktion: Adam 
Kopycir'lsk i - zwe iundreissig Premieren u nd 
Urauffilh rungen: „ !nokio" von J . Szajna-Le­
wandowska und „Porwanie w Tiutiurlistanie" 
(Die E n tfilhrung aus Tiutiurlistan) „Teod m· Gen­
tlema n" von T. Szeligowski „Cud miłości" (Wu -
der de r Liebe) von A. Swierzyński „Pieśń o tę­

sknocie" (Das Lied der Sehnsucht) von M. Piej­
ko und „Joanna D'Arc" polnische Urauffiihrung 
von M. Piejko und ,,Szach-mat" von A Bliess 
„Szerszeń'' (Hornis) von A. Spadavecchia • 1971 
(erstcs Quartal) - Stellvertretender Direktor: 
Witold Korecki - eine Premiere • Aprll 
1971 Direktion: Bolesław Jankowski 
Urauffi.ihrung des Ballets „Rzetby Mistrza Pio­
tra" (Die Skulpturcn des Meisters Piotr) von 
R. Twardowski. Urauffiihrung in Polen „Porgy 
und Bess" von G. Gershwin. 

6 MH 1945 - KB!DfIYJUU.UIJI Bpounana • 9 MBA 1945 -
KOHCU II MJIPOBOA BOll:Iu.I • IO HIOB.A 1945 - nepBbttt 
HoMep raJCThl „Ham Bpounae" • 16 H101111 1945 -
nepB&1A Klłlloceauc • 29 HIOHB 1945 - s MeAcl\oM 
TCBTpC (ropo.ncKott), T. e . B 3a.11C BpoWJaBCKOlt onepbl 
nepBblA Cll~ł4>0HH'łCCKllA KOHUCPT • 8 CCBTlllip11 1945 -
npeM&Cpa „rani.IO!." C. Momonnw • 1945-1947 -
pyJCOBO.llCTBO Teat poM Cram1cnaBa ,lJ.pa6m<a - O.l{JlH· 
Ha.nuaTb npc11i!>Cp n soJ06uoBJ1em1A - ABC npanpe­
MbCp1>1 3. Bcpll,llKa „ C Kpaxon11RJn10M s o Bpounaa" 
H ,,.Slma c R.K BOM BbT!DłBaJOT" • 1947-1949 - pyxo­
BOACTBO TCaTpOM KaJU:M 11\"3 BHJTJ\01\flłpcKOro - ACCJITb 
nper.u.ep u noJ06Ros11c1mA - npanpeMDCpa 6anCTa 
T . lliclllifOBCKoro „ anmm H .neBymxa" • I ceU'Tllfip11 
1949 - nepc;ii:o.n e co6CTBCHBOCTb rocy.u.apcrna Bpol:l· 
11aBCICOA on pbl • 1949-1951 - PYKOBOACTBO T aTj)OM 
ElKH rap.llbl - .n:sc npeMbCPbl • HIOHb 1950 - .llPaMa­
TH'łCCKHC teatpbl ncpeC3lK3lOT B co6CTBCHHOC 3.ll3Jil!C, 

peMOllT Onepbl • 1951 -1953 - PYKOBOACTDO TC· 

atpOM A.naMa Ko!Thl ICKOro - WCCTb npc lbCP -
npanpcMi.epa „l>y1rra ;;.;aKoo" T. IDCJillJ'oBCKoro 11 nom.­
CKall npanpcMbepa Ganc a P. rn:ucpa „ A.nblA MaK" 
o 1953-1954 - py1:oso.11CTB0 TCaTpoM Mapnaua 
Kocuerr&HJ1Xa - nl!Tb npeMbCp, nom,cKa11 npanpe­
MbCpa „CcMbH Tapaca" ,ll.. Ka6anencKoro • 1954-
1957 - PYKOBOJlCTBO TCaTp OM EJKB c mrxa - mcCT­
ll.8JlUUTb npcr.u.ep IJ D0306HOB11ClllIB, opanpeMbCpa 
„CK83KH - BOCDOMlłBaHBJI" C. MOHJOIDJ:O. 1957-
1961 - pyKODOJlCTBO teaTpOM Ka3u te:ll\a Bumco. mp­
ci.:oro - J1BCH8Jll.U1Tb npc11>ri.ep, nonbCKall npanpeMbepa 
6aneTa M. r on M11HOB3 „ HcCTmrapKa" H npaopc?»u.epa 
„MacoK" P. b}"KOBCKoro • 1961- 1970 - PYKOBOACTIIO 
teatpOM A11aMa Kom.nrucKoro - TPlłJl.U.aTb ABC npc­
MbCpbl, npanpcM1>Cp&1: A. lllaiiua-JlcnaH.noscKott „l>y­
panmo" u „Iloxuw,cH11c s TIOnopJlJlCTaue" , T. IIIcn:a­
r oBC ·oro „<l>e.!lOP ,lJ.JKCHTen1>Meu", B. Kam1Ka „ąyJla 

mo6BM" A. CecJKHucKoro „Ileam o tocKe ' n noJTbCKl!C 
npanpcMbCp&r „)l(aRui.r .o.'ApK" M. flel\KO, „lllax-Mat" 
A. 1>1111eca, „lllepwc1m" A. Cna.11.aec'l'l llll. • 1 'ICTBCP'fb 
1971 -- 06113a11uoCTH .rutpenopa Bhlnoru111n Bm om..u 
KopeUK11 - o.nlła npcM&epa • c anpe.si11 1971 - PYKO· 
uo.nCTBo t eaTpOM l>onecnaBa .słll.KOBCKoro - nparrpe-
lbCpa 6aneta „CKyn&ntypbI Ma3Crpo ITetpa" P. Toap­

.noscKoro, nom>cKaR nparrpeMi.epa „IloprH u Ecce" 
r. repWBHHB. 





PAŃSTWOWA OPERA WE WROCŁAWIU 

Dyrektor i kierownik artystyczny 

BOLESŁAW JANKOWSKI 

Kierownik muzyczny 

ANDRZEJ ROZMARYNOWICZ 

Zastępca dyrektora dis administracyjnych 

TADEUSZ BERNY 

Kierownik literacki 

HENRYK GAŁA 

ADOLP HE ADAM 

GISELL E 

balet romantyczny w dwóch aktach 

Libretto 

Choreografia 

K ierownictwo muzyczne 

Opracowa nie choreograficzne 
i realizacja 

Dyryguje: 

Scenografia 

Asystent choreografa 

Asystent scenografa 

K ierownik baletu 

Theophile Gautier i Vernay 
de Saint-Georges 

J ea n C-Oralli i Jules Perrot 

Zofia Urbanyi-$wirska 

Dina Aripowa (ZSRR) 

Zofia Urbanyi-$wirska 

A1icja Wirth-Przybora 

Ruta Syldort 
Waldemar Fogiel 

Arnold Szymański 

Maksymilian Mróz 

Premiera, 8 września 1973 r. 
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Waldemar Fogiel, J a n Mazur, Stani­
sław Silkom i ki 

J ulian asi j, Henryk 5awick i, J cek 
Ze lent 

F !iks Kudak iewicz, R man Kurni­
cza , Zbigniew Le yk 

Palej , 
rzyl ka, Danu 

Zofia ndru zkiewicz, Irena B r v-
a , J adwiga hru zez, Urszula Fa­

bi zewsk , Grażyna Gru zczyńska, 
Helena Haus, Krystyna obylarz, 
Alicj L ickiewicz, Danuta Lodyga, 
Kry t na Ostapiej, l wona alej, Ka­
m ila P lanowa, Krystyna rzylucka, 
Mirosława rzegalińska, Dan uta 
Sawie!, Wanda 5adow ka, Ann 
Smiatek 

Zofia Andruszk 'ewicz, Irena Borow-
ska, J adwiga h r uszcz, Grażyna 

ru 'zczyń ka, rszula Fabiszewska, 
Hel n· Hau , Krystyna Kobylarz, 
Krystyna tapiej, Anna miatek. 
Ali ja Lickiewicz, Danuta Lodyga, 
Iwona Pal j, Kamila Planowa, Miro­
sla\ a Przegalińska, Kry t n Przy­
ł ucka . Wanda Sadowska, Danuta 

a wiei 

Stefan Borowski, Waldemar Cele­
jow ki, Prz my I w Kolbanowicz, 
Wł dy ław K łodzieJ zyk, Feliks 
Kudakicwicz. Roman K urniczak, 

Zbigniew Lecyk, Miro law Pach, 
Zdzisław Rakoczy, Jacek z.rajner, 
Wit Id Woj ta , Krzy zl I Zakrzewicz, 
Jacek Z lent 

P . S DE DEUX 

WILLISY 

DAMY 
i K AWALEROWIE 

l rystyna Kos rewlcz, Jolan ta K ru­
szewska Alicja L ickiewicz, UrsL(lla 
F biszewska, Julian Ha iej, Zbigniew 
Lecyk, J · nusz Laznow ki 

rystyna Kosarewicz, Jolanta Kru-
zew ka, licja L ickiewlcz, Danuta 

Sawie!, Urszula Fabiszewska, Zofia 
Andruszkiewicz, I na Borows 
Jadwiga hruszcz, Grażyna Gru­
szczyńska , Helena IIaus, Krystyna 
Kobylarz, Danut , d ga , Krystyna 
O tapiej, Iwona Palej, K mila Pla­
nowa, Krystyna Przyłucka, Mirosława 
Przegalińska, Wanda Sadowska, o­
lanta Skiba, Anna $miatek 

chór Państw wej Opery we Wro­
cławiu 

oraz 
Orkiestra Państwowej O~ry we Wrocławiu 

SOLO NA HARFIE Eubieta Wilkosz 

SOLO NA ALTóWCE Antoni Tatarczyk, Jerzy Bieszczad 




